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Wolna domowa w Hiszpanii
, M ad r v t (PAT). Strajk generalny przv- 
brą* w Oviedo charakter wyraźnie rewolu- 
^iny. Połączenia telefoniczne i telegraficz­
ne z miastem zostałv nrzerwane. W  Madrv- 
£'e krążą niepotwierdzone pogłoski o niepo- 
"ejacym charakterze stroiku w okręgach we 
Kłowych w Asturii. W wielu mieiscowoś- 
cuch miało dojść do krwawvch starć. W 0 - 
v'cdo ma bvć dwóch zabitych i 10 rannych

_ . W Asturii ogłoszono stan wojenny. W 
Uv:cdo na placach ustawiono karabiny ma­
szynowe i armaty.

. W Barcelonie wszelki ruch w mieście us­
tał. W wielu mieiscach linje telefoniczne i te­
legraficzne przerwano. Sytuacja jest bardzo 
Dô ażna.

L o n d y n  (PAT). Agencja Reutera do- 
£nsi z Madrytu, że do Oviedo przvbvłv 2 es- 
jtadry samolotów oraz liczne oddzialv wojs 
"pwe. W Barcelonie ogłoszono stan obleże- 
n,a- Aresztowano tam okoto 300 osób. Ko­
munikacja pocztowa t telegraficzna jest prze- 
tś.ana. Po ulicach kraża gęsto patrole noli- 
c/ine i wojskowe. W prowincji baskijskie 
^  tuacja bardzo naprężona. W Walencii brak 
^ody j środków żywności, niema również ga- 

i Prądu elektrycznego. Według biuletynu 
Knszonego przez komitet strajkujących w 

madrycie. wszystkie koszary gwardii cvwil- 
"  Asturii zostały opanowane przez rewo- 

Ucbnistów. Ruch kolejowy z północna Asłu- 
..,esł zupełnie wstrzymany. Oddziały po- 

?'!• ^vsłane przeciw rewolucjonistom. mu- 
!a,v cofnąć w kierunku Madrytu.

P a r y ż  (PAT). Z Madrytu donoszą: W 
Diatek w ciągu popołudnia doszło do zabu- 
r*eń w dzielnicy Madrytu Atocha. Strajkują­
cy robotnicy usiłowali wedrzeć sie do iniejs- 
cowegi szpitala. Odparci przez policie dar 
kilka strzałów. Agenci po1icv.ini i gwardia 
drobili użytek r  karabinów maszynowych 
•łedna osoba została zabita. Jest wielu ran* 
nvch. Oo gwałtownych starć doszło w miej­
scowości Posadas. gdzie jest kilku zabitych i 
fąnnych. w  miejscowości Mieres rewnlucjo- 
n,ści stawili skuteczny opór policji. Wezwa­
li0 nosiłki wojskowe. W  mieiscowości Sama 

Langreo komuniści stali sie panami poło-7 0 h1» •
żenią. Internując miejscowe w’ orejn przv-
żviTerów kopalni. Dopiero svtuację
b żłe Posiłki wojskowe opanowały vllUCy,0. 
odzyskując m. in. skład matenało 
‘■wych.

W  San Sebastian policja st° c/_Nn̂ aj^  za- 
z rewolucjonistami. Jedna os°|10 iiC7ha za­
bita. a 8 odniosło rany. W  OvlodoUczba ^  
bitych 1 rannych ma przekraczać - _rzewr6- 
miasteczku Barrccaldo straikmacy przev

ciii samochód ciężarowy, poczem nastąpiła 
wymiana strzałów z policja. Czterdziestu a- 
gentów policyjnych zostało zablokowanych 
Walki trwały aż do nadejścia posiłków wojs­
kowych. Mówią o dużei liczbie ofiar. Doko­
nano zgóra 100 aresztowań. W Sara<»ossie 
opalono słacie tełefomezna. Komunikacia te- 
'efoniczna miedzy Madrytem a wielu punkta­
mi na nrowincii została zerwana.

Z a m k n i ę c i e  g r a n i c s i  

francusko - lifszpaftskief
P a r y ż  (te! w ł) ..Mnt*n“ -l“. że 

granica hiszpańsko - francuska została zanv 
’ n‘eta. (K).

B iild  ocenia powagę  
suiuacji

P a r y ż  (PAT). Z Madrytu donasza: Po 
kilkugodzinnych obradach gabinetu premjer 
Lerroux oświadczył:

Z raportów, przedstawionych przez min. 
spraw wewn.. min. komunikach i robót publ. 
wynika, że straik iest ogólnym ruchem rewo- 
h!cvinvm. któremu iednak brak nlanu, odpo­
wiedniego przegotowania i jednolitego kie­
rownictwa. Głównym ośrodkiem tego ru.au 
iest Asturia. Tam właśnie ogłoszono stan o- 
bleżenia. Rząd bada oilnie svtuacie w innych 
rejonach, gdzie również, gdy zajdzie potrze­
ba. ogłosi siat? ohiwć-pia.^
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Reforma ustroją we Francji
nakazem chwili

P a r y ż  (Tel. wł.). Chaos wewnętrzny, po­
głębiający się we Francji coraz bardziej, zmu­
sza nawet najhardz:ej dotąd ortodoksyjne czynni­
ki parlamentarne do zastanowienia sie nad ko­
niecznością reformy ustroju. Zapewn'en;e wła­
dzy wykonawczej stałości, powagi i realnei siły 
iest postulatem, któremu tylko lewica sie prze- 
c? wstawia

Zresztą nawet i w kołach uczclwmf myślą­
cej lewicy poczyna sie poważnie mówić o refor­

mie ustroju. Oto zarzad partji neo-socjalistów po. 
stanowił wczoraj polecić klubowi parlamentarne, 
mu tego stronnictwa zażadać Zwołania nadzwy­
czajnego Zgromadzenia ustawodawczego w celi 
oodiecia prac nad zmiana konstytucji .

Ponadto mówi sie że premier Doumergu< 
nosł sfe z zamiarem zwołania oo zakończeniu se. 
sil budżetowej Zgromadzenia narodowe^ At 
Wersalu. (K.)
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„Polsko nie będzie terenem to ia to im m "
Deklaracja ministra Becka

P. m inist.r spraw zagranicznych, J .  B. ck, 
udzielił „Gazecie Po skiej“ wywiadu na tema: 
ostatnich posu iąć Polski w Genewie.

Zobrazowawszy obszernie przebieg starań 
Polski o modyfikację przepisów mniejszoś­
ciowych, sformułował p. Minister następują­
cą konkluzję:

jjLl-a Narodów jest zespołem państw su­
werennych. Respektujemy zdanie Innych 
naństw. z których każde samo nailenio? noimii 
je  swoje interesy. Niezależnie od formalnej 
strony rzeczy, nie widzimy moralnej podsta­
wy zmuszenia państw do przyjęcia zobowią­
zań, które uważają dia siebie za niewłaściwe. 
Ale ten sam punkt widzenia uważamy z ca­

łą stanowczością za obowią ;uj jcy t‘w  stosun* 
ku do nas.

W  przebi gu omawa ej debaty*wprost, 
lub między wierszami wszystkich deklaracji 
— można było wyczytać stwierdzenie: że ani 
dzisiejszy stan życia międzynarodowego, ani 
coraz silniej akcentująca się ewolucja Ligi 
Narodów nie wskazuje aa to, aby system o- 
chrony mniejszości narodowych przez organy
międzynarodowe bv! dojrzały. Mogę przvchv 
lić się do tego zdania; ale — rebus sic stan* 
tibus — koni Juz ja  nasza jest jasna i  jodyna: 
Polska nie nadaje się na teren dia ekspery­
mentowania niedojrzałych systemów —- i te­
renem tyra nie będzie1*-
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Niemiecka ustawa o zagrodzie dziedzicznej
godzi w polski stan posiadania w Niemczech

Związek Polaków w Niemczech, naczelna 
organizacja ludności polskiej w Rzeszy, przepro­
wadził w ostatnim czasie kilka interwencyj w 
sprawie niestosowania postanowień ustawy o za­
grodach dziedzicznych (z £9. 9. 33) wobec człon­
ków mniejszości polskiej w Niemczech, ponie­
waż sady niemieckie niejednokrotnie stosują wo­
bec nich powyższa ustawę. W podaniach swych 
wykazywał Związek Polaków w NTemczech. że 
na podstawie tekstu ustawy członkowie mniej­
szości polskiej nie mogą być obieci ustawa. Jak 
bow:em wynika z pierwszych paragrafów usta­
wy. stan rolniczy ma być utrzymany jako źró­
dło dopływu krwi narodu niemieckiego przez za­
chowanie starego niemieckiego zwyczaju dzie­
dziczenia. Ustawa przewiduje wiec. że w stanie 
rolniczym maja być zachowane i popierane wy­
łącznie niemieckie zwyczaje dziedziczenia. Tym­
czasem mniejszość polska posiada swói własny 
jeżyk, swoje własne zwyczaje 1 obyczaje, różnią­
ce się zasadniczo od zwyczajów i obyczajów me 
mieckich Ustawa mówi dalej, że postanowienia 
jei dotyczyć maia tylko osób krwi niemieckiej, 
wzgl. pokrewnej. Tymczasem ludność polska, ja­
ko ludność słowiańska, w żadnym Wypadku n;e 
może być uznana za pokrewna ludności nienre- 
ckiei.

Pozatem Związek Polaków podkreślił w 
swoich wnioskach, że czołowe osobistości życia 
niermeckiego wypowiedziały sie zdecydowani 
przeciwko germanizacji ludności fde-niemieckie: 
Naicharakterystyczniejsza fest tu opinia kanclerza 
Hitlera, wypowiedziana w wielkiej mowie z 17 
maia 1933 r. Ustawa o zagrodzie tlzledz:cznei me 
może zatem słnźvć do ce'ów germnnizacvinych 
Tymczasem w żvoiu codziennem zdarza1* sie 
wypaclkś że władze niemieckie oosłu**«ia s?e li­
sta wa Jako narzędziem walki z ludnością nie-nie-

mlecką. Na dowód tego, że stosowanie ustawy 
o zagrodach dziedzicznych w odniesieniu do 
członków mniejszości polskiej równa sie germa­
nizacji. Związek Polaków w Niemczech załączy) 
do podania z dnia 11 czerwca 1934 r. w odpisie 
protokół Polki. Preussowej z Grunmiihle w Pru­
sach Wschodnich. Jak wynika z tego protokółu 
sędzia dla spraw zagród dziedzicznych, dr Hae- 
semeyer z Olsztynka (Hohenstein). domagał się 
od Preussowej. przyznawaiacei s;e do mniejszo­
ści polskiej by wycofała dzieci z polskiej szko­
ły mniejszościowej i zapisała ie do szkoły nie­
mieckiej. Dr. Haesemeyer Dowiedział m In. do­
słownie: „Żaden chłop na zagrodzie dziedziczne 
nie może być Polakiem". Naskutek takiego na­
cisku Preussowa przeniosła dzieci do szkoły nie­
mieckiej.

W podaniach swoich wskazywał jeszcze 
Związek Polaków na niemożność stosowania po­
stanowić ustawy na terenie G. Śiaska iako wy­
kraczającej przeciwko Konwencji Genewskiej z 
dnia 15 maja 1922 r. Związek Polaków zwróć’ 
uwagę na fakt. że o ile Konwencja Genewska 
przewiduje dla członków mniejszości polskiej ns 
Śląsku pełna swobodę we wszystkich dziedzi­
nach życia publicznego i prywatnego. W szcze­
gólności w dziedzinie kulturalnej, socjalnej i go­
spodarczej. to ustawa o zagrodach dziedzicznych 
przewiduje pod tym względem poważne ograni­
czenia.

Ludność polska w Niemczech, zdaiac sob-e 
sprawę z wi>łvwu iaki może wywrzeć na u- 
kształtowaniu sie :ei losów w orzvsz'ości decy­
zja władz w przedmiocie poruszonych przez 
Związek Polaków spraw, jest przekonana, że 
władze nieimeckie uwzględnia iei żywotne po­
stulaty wylaczajac chłonów-Po!aków z nnd cizia 
laira ustawy o zagrodzie dziedzicznej. (ZAP.)

Niemcy zagwarantują niepodległość Austrji?
Rewelacje o niemieckiej dywersji dyplomaty cenej

L o n d y n  (PAT). „Daily Herald" i „New 
Chronicie", ogłaszaia rewelacyjne wiadomo­
ści o niemieckiej propozycji gwaranci! n*epo- 
dległości Austrji. Propozycje tego rodzaju 
wiezie do Rzymu jakoby ambasador niemiec­
ki von Hassę!, który widział sie z Hitlerem 
i otrzymał od niego podobna insfrukcie. ..Dai­
ly Herald" twierdzi. ż.e Hitler wysunąć ma te 
pronozycie. abv utrudnić Barthou rozmowy 
z MussoTnim i ubiec zamiary Francli w Rzy­
mie. Hitler zaproponować nia Mussoliniemu 
pakt regionalny, dotyczący gwarancji status 
cuo Austrii na 10 lat. wzorowany na pakcie 
nienrecko - polskim.

Poza tvm paktem oficjalnym zostałyby 
zawarte dv.de umowy tainc: pierwsza prze­
widywałaby. że Hitler i Mussolini wykorzvs-

*—------ oO

ta ja swoje wpływy w Austrji. ahv spowodo­
wać zgodę miedzy Heimwelira a narodowy­
mi socjalistami, celem współpracy ich w no 
wym rządzie i zaprzestania waśni wewnętrz­
nych. „Daily Herald" twierdzi, że Papen pro­
wadził już tego rodzaju pertaktac.ie, zarówno 
z kanclerzem Schuschiregiem. jak i z tinwvrr 
przywódca narodowych socjalistów austriac­
kich Rheinthalerem. Drug* tajna umowa do­
tyczyłaby Wegier i stosunku obu mocarstw 
wobec Budapesztu. W związku z tern stać mu 
zapowiedziana podróż Goemboesza do Rzy­
mu. .,Pa!lv Herald" pisze nastennie. że nie­
wiadomo jeszcze. Czv Mussolini przvim;o 
nropozycie Hitlera. czv też wvkorzvsta w 
dla względów taktycznych, aby wymusić 
wieksze koncesje od Barthou

©siei® PSarsz. PilsnsSshiciło 
p© wegiershu

B u d a p e s z t  (PAT). Onegdai wyszło 
tu spod prasy drukarskiej dzieło Marszałka 
Piłsudskiego „Rok 1920“ w t?umaczen:u wę- 
gierskiem kap. Steitiera. Tłumacz, który tP- | 
wj obecnie w Budapeszcie, został w piątek 
przyjęty przez premiera Gómbnsa. któremu 
wręczył ozdobny egzemplarz książki Mar*, 
szafka Piłsudskiego. Premier Gómbós wyra*' I 
ził wielkie zadowolenie, że bedzie mógł w je­
żyku węgierskim czytać prace Marszałka Pił­
sudskiego. którego geniusz woienny iest na 
Węgrzech powszechnie znany i ceniony. 
Wczoraj wręczył też kapt. Steiner ozdobne 
egzemolarze tej książki głównodowodzące- 
mu armii wegierskiei i szefowi sztabu. Ppt. 
^teiner jest.z pochodzenia Wegrem. Podczas 
woinv światowej wstąpił iako ochotmk do Le­
gionów. W walkach brvgadv i podczas woj­
ny polsko - bols7ew?ekiei zdobył V?rtuti Mi- 
litari i krzyż walecznych. Do dziś iest pols­
kim oficerem w służbie czvrmei w 80 pp.

WaElri wewnetfrzne 
w ś r © s S  l u d o w c ó w

W a r s z a w a  (Tel. w?.). Jak wiadomo, 
w ostatnich dniach września obradowała raTfe 
naczelna Stronnictwa Ludowego. Rada u-A 
chwaliła m. in nowy skład sadu partyjnego, 
usuwaiac z listy sędziów adwokata Olpiń- 
skiego i gen. Grubera. Na skutek tego. czło­
nek sadu partyjnego adwokat Ujazdowski i 
np. Zaleski i FImcr wystosowali pismo do pre­
zesa radv naczelnej Walerona oświadczając, 
że przez dokonanie nowych wyborów do sa­
du Darfyincgo. rada naczelna pogwałciła prze- 
rrsv statutu i regulaminu, pozbawiając man­
datu sędziowskiego dwuch członków sadu 
aa r tylnego.

W 7.wiazku z tcm. podpisani oświadcza- 
ia. że wobec powyższego nie mogą przyjąć 
ponownego wyboru do sadu partyjnego, inko 
niezgodnego z przepisami statutu i regula­
minu.

Jeżeli zważyć pozatem. że poseł Wrona, 
którego dz!ałalność rada naczelna napiętno­
wała zgłosił czasowe ustąpienie ze Stronnic­
twa ludowego. bedziemv mieli pełny obraz 
tych tarć i nieporozumień, iakie w obwili oh«ł- 
cnei dzielą sie wśród ludowców (M ) *
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Częstochowa. (PAT) Z polecenia sędzie­
go śledczego osadzony został w areszcie śled­
czym prezes nV. narodowepo w Łodzi Antoni
Czernik. W ub. niedziele Czernik nrzvbvt 
do Częstochowy wraz z 40 młodymi Str. na­
rodowego w Łodzi, o po zajściach na Jasn ej 
Górze pośpiesznie wyjechał do Łodz.i, skąd 
został sprowadzony. Czernik oskarżony j  st o 
udział w zbiegowisku i opór policji. Oprócz 
Czcri ika aresztowani zostali jeszczedwai 
młodzi Str. narodowego w Łodzi.

PoE$^©-gddń§!f& policja
P O E T lO W a

G.lań: Ic. (PAT) Z dniem 1 bm. rozpoczę­
ła swą działalność nowozor ;ani 'owana po’icja 
portu pod nazwą Straż Portowa i Wodna,
składajaca sie z 2-1 urzędników 12 Polaków 
i 12 Gdańszczan. Straż ta podlega Radzie por­
tu Posiada ona własne umundurowanie z od­
znakami Rady portu przedstawiającemi go­
dła polskie i gdańskie.

zmarli)
" Kraków. (PAT) Wczoraj zmarł w szpi­

talu św. Łazarza śp. Wiktor Zorzycki, pra­
cownik kolei z Tarnowskich Cór, który zo­
stał ciężko ranny w katastrofie kolejowej pod 
Krzeszowicami.

Wyrok śmierci na Doilfussa
zapadł w sztabie hitlerowskim w Monachjum

W i e d e ń  (PAD Przed sadem w Linzu od­
był sie dziś proces o zdradę stanu przeciw tai- 
nemu kurierowi nar.-soc. Fr. Heelowi. Heel prze- 
kradt sie 26 lipca przez granice Austrii i zamie­
rzał doręczyć przywódcom austriackich nar.-soc. 
ważne listy i polecenia centrali monachijskie! W 
mieście granicznem Koilerschlag Heela areszto­
wali austriaccy strażnicy graniczni Przy rewizi' 
znaleziono w butach i koszuli łaine dokument' 
zawleraiace dokładne zlecenia wojskowe dla spi­
skowców nar. soc. Facslmile tego det imentu 
■4Ę) szono w ksiedze brunatnej. Heel przywiózł 
z sobą także klucz szyfrowy. Wedhssr tego klu­

cza miano w razie śmierci kanclerza Doilfussa 
depeszować do Monachium: „Dawna zastawa sto­
łowa nadeszła" (względnie: nie nadeszła). Gdybj 
Rintelen został kanclerzem miano depeszować: 
.Nowa zastawa stołowa nadeszła". Klucz szyfro­

wy zawierał cały szereg tego rodzaju ułożonych 
zgóry wyrażeń. Akt oskarżeni stwierdza, że Już 
z tego klucza wynika, że zamordowanie dr. Doli 
iussa było zgóry postanowione.

Oskarżony Heel tłumaczy sie. że nie znal 
treści dokumentów, które otrzymał od pewnego 
nieznajomego człowieka. Heel został skazana na 
dożywotne wiezienie.
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Echa idei Bloku agrarnego
f Głeśuy swego czasu w całej Europie polski 
projekt powołania do życia wielkiego bloku 
państw agrarnych, obejmującego olbrzymie tery- 
torjura centralnej i południowo-wschodniej Euro. 
py. zamieszkałe przez 100 miljonów ludności, po­
grzebany wskutek braku odwagi i zakulisowych 
zabiegów zabrzmiał echem na odbytej ostatnio 
w Belgradzie międzynarodowej parlamentarnej 
konferencji handlowej

Poniżej zamieszczamy wywiad, udzielony 
nam przez p. ministra sen. dr. janta-Połczyńskie- 
ęo, który był jednym z reprezentantów Polski na 
rym kongresie. — Red.

Warszawa, 5. X. 34.

— Jakie znaczenie przypisuje Pan Min. konferen­
cji m Belgradzie, w której brał Pan udział?

— Z zadowoleniem mogłem stwierdzić, jak 
Poważne miejsce w „handlowych" naradach zaj­
muje sprawa siły kupna rolnika, która, według 
słów  ̂referenta, prof Serbana. należy „za każda 
cone“ podjeść, w celu przywrócenia pojemności 
rynku wewnętrznego dla przetworów przemy­
słowych.

Drugim dla mnie bardzo interesującym mo­
mentem było polecan e w 3 człowych referatach 

Jt>. min. Stodoła, b. min. Jankowicza oraz wzrnian 
Kowanego iuż prof Serbana) łączenia sie teryto­
rialnie i strukturalni do sieb;e zbliżonych orga­
nizmów gospodarczych w większe ugrupowania 
regionalne.

— Czy wymienione myśli nie należały do pod­
stawowych tez konferencji, odbytej roku 1930 w War- 
szawie pod przewodnictwem Pana Ministra, z której 
się wyłonił tak nazwany „Blok Agrarny"?

— Oczywiście i było dla mnie interesującą 
Konstatacją, że w 4 lata po konferencji warszaw­
skiej n. p. czeski nrmster Stodoła w swym refe­
racie (naturalnie podświadomie) posługuje sie już 
nietylko tokiem myśli. ale wręcz słowami, któ- 
remi iuż wówczas uznawałem łączenie s,:e mniej­
szych jednostek gospodarczych wręcz za prze­
rw  instynktu samozachowawczego. Rzeczywi­
ście t. z. mniejsze państwa maia tylko do wyboru 
flbo łączenie s:e w kartele, albo przy:ec;e . opie­
ki" wielkiego klbenta. Konferencja warszawska 
Próbowała rzucić koncepcie bloku, obejmującego 
Państwa agrarne wschodniej i po'udniowej Eu­
ropy.

— Czy ta koncepcja jest definitywnie pogrze­
bana?

l — Faktycznie utworzyły sie na terenie prze­
widzianym dla Bloku Agrarnego ugrupowania 
mniejsze i tak Blok Bałtycki, (Litwa. Łotwa. Es­
tonia). Mała Ententa, a nareszcie Blok Bałkański 
(Rumunia Jugosławia. Turcja i Grecja) Wszyst­
kie te ugrupowania sa potencionalnie słabe, a we 
dług koncepcji bloku warszawskiego ugrupowa­
nia mniejszych państw powinny być stosunkowo 
tak wielkie, by mogły zdobyć sytuacje kontra­
henta. z którymby duży interesant mówił, jak 
równy z równym. Zamierzono podówczas utwo­
rzenie ławy państw od Bałkanu do Bałtyku obej- 
mujacej_ 100 milionów rmeszkaiiców. Cyfra taka 
ma swói samoistny ciężar gatunkowy.

— Czy właśnie charakter agrarny i (stosunkowe) 
^bóstwo wszystkich w  te kombinacje wchodzących 
Państw nie tworzyły głównej przeszkody dla je j 
trwałości?

— Bynajmniej! nigdy nie projektowano stwo 
rżenia samowystarczalnej (autarchicznej) jedno­
oki gospodarczej, lecz przeciwnie — w charak­
terze jednolicie agrarnym, a w ogromnym argu­
mencie siły kupna 100-miljonowej ludności upa­
trywało sie poważne dla państw przemysłowych 
Powody do współpracy.

— Co było przyczyna upadku idei. która na oko 
rZeczymiście bardzo przekonywująco wygląda?

— Żadna idea ludzka nie utrzyma sie bez or- 
Ranizacji. Trzeba było stworzyć wspólne biura 
Dprozumlewawcze, a zczasem może biura sprzę­
t y .  W braku takiej realizacji nawet najpięk­
niejsza idea zczasem zawisa w powietrzu. W do­
datku każdy kartel przechodzi choroby dziecin­
ne. polegające na wyprzęganiu członków przez 
'•konkurencje", pozyskującą ich rzekomo świet- 
nemi interesami, które mogą zawierać w poje­
dynkę. Więc n. p. kupno dużej ilości pszenicy odf

Zresztą i z naszej strony Rząd Polski nie 
przypisywał może dostatecznego znaczenia roz­
budowie i utrzymaniu swej koncepcji.

— Czy patrząc na sprawy z perspektywy i za­
pomniawszy o ambicjach autorskich Pan Min. uważa 
ideę Bloku za praktycznie wykonalną?

— Swego czasu była bezwzględnie wyko­
nalna, jak to zresztą wszyscy mówcy belgradzcy 
przyznawali, uznajac (platonicznie) inicjatywę 
pierwszego w Europie regionalnego porozumie­
wa gospodarczego. Czy dziś można do tej kon­
cepcji wrócić? to inne zapytanie Polityka go­
spodarcza iest robota konstruktywna, wymaga­
jąca ciągłości. Improwizacje, nawroty, powroty 
— rzadko kiedy coś stworzyć mogą. Wypada za­
tem tylko skonstatować, żeśmy sie z tei roboty 
wycofali.

— A oprócz tej sprawy, czy na konferencji uzgo­
dniono wyraźne wytyczne dla odbudowy gospodar­
czej świata?

— Spewnościa nie. — Gospodarstwo szuka 
nowych dróg — praktyka przełamuje uświęcone 
teorie, które staraia sie jeszcze czas jakiś zacho­
wać pozory. I tak. polecaiac porozunrenia re­
gionalne. oragnełoby s:e równocześnie porato­
wać. „klauzule najwyższego uprzywilejowania" 
która oczywiście z tamta koncepcja sie nie zga­

dza.
—  Czy wobec iego Pan Minister do Konferencji 

Międzynarodowych odnosi się sceptycznie?
— Od czasu strasznego zawodu, które spra­

wiła światu zeszłoroczna konferencja londyńska 
chyba nikt nie spodziewał się po konferencji bel­
gradzkiej formuły zbawczej. Mimo to konferencje 
takie maja swoie wielkie znaczenie.

— Turystyczne chyba?

— Pan Redaktor jest zbyt wielkim pesymi­
stą, no, i jak wszyscy pesymiści. n;e ma racji!! 
Przyjęcie w Jugosławii było tak bogate i go­
ścinne, że jako przedsięwzięcie turystyczne nie 
kalkulowałoby sie...

—  Czy Polacy spotykają się z dawnemi sympa­
tiami w jueosław ji?

— U społeczeństwa spewnością. Czy u Rzą­
du — nie umiem osadzić.

— A na konferencji?

— Wobec 30 państw reprezentowanych tru­
dno robić wyjątki dla jednego. W każdvm razie 
przewodniczący naszei ekipy sen. i b. min. Iwa­
nowski spotkał sie z dużem uznamem dła odczy­
tu swego: .0 robotach publicznych, jako środku 
walki z kryzysem"

— Ałe na tern Pan Redaktor pozwoli na dziś 
zakończyć, gdyż.. i to iest właściwa korzyśc;ą 
konferencji: — tematu do rozważań i studiów 
iest na cały rok, a nie tylko na jeden wyw?ad.

W.
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Zmobilizowane wojska walczą z rewolucjonistami
B e r l i n .  (P A T .) Według doniesień

N. B . I. z Madrytu w Saragosie doszło do 
krwawych starć między zmobilizowanym 
wojskiem a strajkującym i robotnikami. Je s t  
wiele ofiar po obu stronach. W miejscowo­
ści Monodragon , zastrzelony został jeden  
z posłów prawicowych, w San Sebastian zaś 
zamordowano pewnego urzędnika. Silne od­
działy wojskowe wysłane zastały _do Astuni 
głównego ośrodka zaburzeń, gdzie rewolu­
cjoniści okopali się. S t r a j k u j ą c y  górnicy w 
miejscowości Mieras rozpoczęli ponowny 
atak na przedstaw icieli .władz. .W  czasie 
strzelaniny zabito tam 10 górników. W m iej­
scowości Medina Rio Seco patrol gwardji 
cywilnej wpadł w zasadzkę. Sierżant, pro­
wadzący patrol został zabity a wszyscy żoł­
nierze odnieśli ciężkie rany. Pociągi, które 
wczoraj kursowały jeszcze normalnie, cho- 
ciaż czasem ze znacznem opóźnieniem, mu­

siały być począwszy od wczoraj zatrzymane 
w kilku miejscowościach wskutek porzuce­
nia pracy przez zwrotniczych.

W Madrycie w ciągu dnia wczorajszego 
nastąpiło pozorne uspokojenie, jednak wie­
czorem zajścia zaczęły wybuchać na przed­
mieściach miasta. Po zapadnięciu zmroku re­
wolucjoniści na skrzyżowaniu torów kolejki 
podmiejskiej nastawili w ten sposób zwrot- 
nicę, że trzy pociągi, jadące, z różnych kie­
runków, w padły na siebie. W iele osób odnio- j 
sio rany. W kilkunastu punktach m iasta do­
konano zamachów bombowych, których o f ia - ; 
rą padło wielu zabitych i rannych. N aogół; 
jednak policja panuje nad sytuacją. Ulicami j 
miasta krążą liczne patrole wojskowe oraz . 
samochody ciężarowe z karabinami maszy- : 
nowymi. W Madrycie 
zgórą 500 osób.

- w -

Niemcy nie mogą dłużej
ukrywać nielegalnej fabrykac i 

broni
P a r y ż  (PAT). Naisensacyjniejsża wia­

domością, podaną przez prasę poranną jest in­
formacja. zamieszczona w „Echo de Paris" a 
potwierdzona przez „L c)euvre“.  ̂ które to 
dzienniki dowiadują się,.takobv ze źródeł mia­
rodajnych. że główne dowództwo Reichs- 
\vehrv domaga sie stanowczo, aby rzacl Rze 
sr f ctórzuclt ofi^olnle klauzule militarne 
Traktatu Wersalskiego, gdyż zwiększenie 
efektywów i fabrykacja materiału wojennego 
oraz czołgów nie mogą być już dłużej ukry­
wane.

„Echo de Paris" twierdzi, że gcn._ Blom- 
berg postawił datę pierwszego października, 
iako ostateczny termin wypowiedzenia klau­
zul. miał się jednak podobno temu sprzeciwić 
min. Neuratli. Oba dzienniki twierdzą, że 
sprawa powyższa została chwilowo odło­
żona.

Ilac  D ona ld  zdrów
L o n d y n  (PAT) Premjer Mac Donald pod- 

Jednego państwa może być argumentem zbyt sil- dał się wczoraj rano bardzo szczegółowym ogłę- 
hym na wyczerpaną do ostateczności gosnodar-| dżinom lekarskim. Po blisko dwugodzinnem ba- 

cZą odporność. * daniu lekarze orzekli że stan zdrowia oremiera

.jest bardzo dobry, urlop trzymiesięczny znacznie; 
1 przyczynił się do jego ogólnej poprawy i że rów­
nież stan iego oczu uległ wskutek dłuższego od­
poczynku znacznemu polepszeniu. Lekarze, skon­
statowali że Mac Donald może obecnie poświęcić 
się znowu całkowicie obowiązkom państwowym, 
jakie nakłada na niego urząd premiera.

Płowa Plessolinfcgo  
do Francuzów

Paryż. (Teł. wł.) Dzienniki francuskie za 
powiadają że mowa, którą Mussolini wygłosi 
w sobotę w Medjolanie transmitowana będzie 
przez radjo francuskie. Szczególną uwagę 
zwraca prasa na słowo wstępne, jakie Musso- 
lini wypowie po francusku. (K.)

Jeszcze 1209 rob tHftików  
poSskich wysiedli Francla

Lille. (PAT) Po ostatnim transporcie re­
emigrantów polskich z 26 ub m. dyrekcje 
kopalń francuskich oświadczyły, iż dalszych 
zwolnień nie będzie. Niektóre jednak kara- 
panje, jak  Marłeś i Bruay przewidują dwa 
transporty w październiku, w ilości ogólnej 
1200 robotników. Będzie to ostatni kontyn­
gent redukcji, wobec bliskiego rozpoczęcia -1 
się sezonu zimowego.
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Mionie pogardzojp isislpi ludźmi
i małpami

My, biała rasa, jesteśmy dumni z tego. że 
podbiliśmy cały świat wyższą inteligencją, sil­
niejszym charakterem i sprawniejsza organiza­
cją. Że stworzyliśmy mądre systemy filozofji * 
dalekonośne karabiny. Coprawda: oddajemy wer 
saiski pokłon filozofji indyjskich braminów i kul­
turze chińskiej, ale na pokłome sie kończy In­
die sa perłą" korony angielskiej a Chińczyków 
niemniej łupimy.

Zupełnie inaczej przedstawia sie sprawa, 
gdy biały człowiek przybędzie nad peruwiań­
ska rzeke Ukajali, gdzie mieszka szczep indjan 
Czarnów. Ci poczciwi pożeracze ryb ukajals- 
kich maja o inteligencji białego człowieka lak- 
najgorsze pojecie, w ich mniemaniu rasa biała 
iest upośledzona a biały człowiek to niedołęga

— Czemu uważasz, że iestem głupszy niż 
ty? — pyta pótnag'ego Czarne, urażony w swej 
dumie biały człowiek.

— Powodów iest łak wiele jak ryb w rzece. 
Na przykład nie umiesz porządnie wiosłować! 
— odpowiada indjamn.

— To prawda, że nie wiosłuje tak jak ty. 
ale za to umiem budować parowce! — odcina 
sie biały.

Czarna śmieje sie pogardliwie:
— Powiedz iak często przyjeżdżają tu pa­

rowce?
— Mniejwięcei raz na miesiąc.
— Widzisz, a wiosłować musisz trzy razy 

na dzień Wiec powiedz co tu ważneisze?
Tak. w puszczy w ażniejsze iest wiosło.
Jeszcze dotkliwszy cios spotyka białego 

człowieka gdv chodzi o kobiety Czamki Biały 
człowiek, łatwo zdobywaiacv sobie kochanki na 
całym świecie. don Juan. alfons i epuzer wszy­
stkich kolorowych ras. u Czamek doznaje zu­
pełnego niepowodzenia Tern dziwniejsze to sie 
wvdaie. że bez zachodów oddają mu sie kobi­
ty szczenu Kampów. sąsiadujących z Czamami.

— Dlaczego nie chcesz mi- dać swej córki 
za kompaniere? — pyta biały czfowek Cza­
rne.

Ojciec ndyjskiej rodziny niechętnie chce 
wyjaśniać.

— Nie chce ciebie obrazić! — broni sie.
. — Powiedz śmiało, nie obrażę sio! — za- 

pewma biały.
— Dobrze, kumie! mv wiemy, że gdy na­

sza dziewczyna odda się białemu, to z krwi bia­
łego zrodzi głupie i-do niczego dz!ecko. Krew 
białego człowieka zawsze jest nieczysta. Ale jest 
jeszcze inny powód. Nie chcą was nasze ko­
biety. bo biali ludzie wydaja ze siebie bardzo 
przykra woń. Wybacz, kumie, ale wy śmierdzi­
cie!

I Indianin zawija sie szczelniej w swoja 
kuźnie, rodzaj worka narzuconego na ciało, ja­
ko. że komary ukajalskie tna niemiłosiernie Ku­
źnie utkała mu z bawełny przed 20 laty jego żo­
na i od tego czasu nosi Czarna te odz;eż bezu­
stannie. nigdy jei nie morac. Bo poco? Kuźma 
była kiedyś biała, dziś jest brudna I szara Za 
pięć lat, gdy jeszcze bardziej sie zbrudzi. nie 
wypiorą jej. lecz wsadza ta do wywaru Z ko­
ry mahoniowej i pofarbuja na ciemno brązowy 
kolor. Taka kuźme bedzie mógł indjanin nos:ć 
do końca życia bez prania. Jak widać, kwestia 
czystości ł zapachu to bardzo względna rzecz.

Przebywając nad Górnem Ukaiali. żyłem z 
Czamami w stałej styczności. Poznałem wielu z 
nich i niektóre ich zwyczaje Jest to. szczep wy­
łącznie rybacki trzyma s;e tylko nad środko- 
wem i górnem Ukajali, niema go ani w głębi la­
sów ani nad mniejszymi dopływami W lasach 
polują indjanie Kumpowie. wojowniczy, napast­
liwy ludek i w obawie przed nimi Czarnowie u- 
ciekają sie pod opieke białych. Czarnowie nie 
są wojownikami i nie lubią walk.

Głównym rysem ich charakteru w stosuo- 
do białych ludzi jest naiwna chytrość. Czarna od 
daje sie białemu bacjenderowi w niewole pań­
szczyźnianą. będąca w zwyczaju-nad Ukaiali, za 
co biały zobowiązany jest ubierać go. da­
wać narzędzia i bronić we wszystkich wypad­
kach. sam za to stosunkowo mało otrzymując. 
Albowiem Czarna nie lubi pracować i wiecej 
niż dwa dni nie wytrzyma przy pracy. Ponie­
waż czerwony jegomość wszystko tłumaczy na 
swój sposób, uważa prawdopodobnie białego

bacjendera za pewnego rodzaju swego żołnierza, 
który bierze na siebie wszelkie przykrości i kło­
poty życia ażeby zapewn ć Czarnie spokojny i 
szczęśliwy żywot.

Czarnowie sa niskiej 1 krępei postawy o za­
okrąglonych kształtach. Rysy twarzy podobne 
do naszych chłopskich z mongolska domieszką 
Nie mata tak ładnych kobiet, jak ich wrogowie 
Kampowie Żywią sie wyłącznie rybami i ba­
nanami które przygotowują na różne sposoby 
Tak zwana ..pataraszka**. rvba pieczona w liś­
ciu pewnei palmy jest orzvsmnkiem także dla 
podniebienia Europeiczvka. O kaźdei porze dnia 
konsumują w niemożliwie w'e1k;ch kościach cia- 
pu. rodzai zupy z rozgniecionych ręka gotowa­
nych bananów. Przeoadaia za wódka, lecz gdv 
iej nie mają. pija masatu sfermertowana iuke 
która kobiety przeżuwała poprzedni w us*adi

Rvby i banany służą im widocznie wybor­
nie. bo Czarnowie prawie nie znaja żadnych 
chorób ł sa bezustannie w najlepszym humorze 
To ich tiderzaiace znam;e: zawsze s:e Śmieja 
zawsze sa rozradowani i weseli i co najciekaw­
sze. śmieją sie nawet wtedy, gdy przydarzy im 
sie iakie meszczeście. Na b;atego człowieka czy­
ni to zrazu dziwne wrażenie i iak na wariata 
patrzy na indianma. śmiejącego sie dlatego że 
rozciął solne boleśnie rękę. Aż do Ukajali się­
gały kiedyś w pływ y Jukasów i prawdopodob­
nie ci mistrze panowania wpoili taki rodzai śmie 
chu swoim podwładnym mewolnikom Zresztą 
oboietne jakie sa tego przyczyny, dość. że nie 
widziałem nrzez k:!ka nresiecy żadnego Czarne 
w złym humorze. Czarna to wesoły ind;anin.

Chociaż Czarna żyje wśród białych ludzi 1 
iest im wiernym przyjacielem, umiał odgrani­
czyć s:e chińskim murem od wpływu ich kultury 
i cywilizacji D’a!ego szczep nie g'nie. orzeciw- 
nie. Czarnów iest coraz w:ecei N'e ma wśród 
nich chorób wenerycznych: sa dz.iwn:e odporni 
aa różne inne przypadłości, stanowiące nad U- 
kaiali tidreke ludność* białei ł mieszane' z biała 
Niewiasty ich nie znaia również chorób kobie­
cych dz:eki pewnej oneracji. która stare kobie­
ty dokonuia na dorastaincvch dziewczynach W 
czasy t zw. św:efa młodych wvdzieraia nazno 
gciami pewne części rodne. 1 odtąd młode mat­
ki nie podlegała żadnym przykrym komplikac- 
iom.

Czarnowie przyjęli chrześcijaństwo. lecz 
tylko pozornie. Pozostali wierni obrządkom po­
gańskim a o Bogu maja niejasne pojecie ..Ludzie 
bez Boga“ to tytuł iedvnei. zdaie sie. monogra 
fji o Czamach. pióra wvb:tnego ich znawcy Tes- 
smanna. Jakkolwiek umieją liczyć (bvł kura­
ka czyli wódz. który liczył do iOOOO) nie znaja 
sie wcale na pien;adzach (A może nie chcą sie 
znać) Nie znaja ich wartości ani wogółe warto­
ści rzeczy natomiast znaja wartość kaprysu i 
tern sie kieruia szcześliwce. Bywa. gdv spodo­
ba !m sie nóż sasiada dadza mu za nóż swoja es- 
kopete t  I łndyiska strzelbę 20 razy wiece' 
warta Czarnowie n;e potrzebują walczyć o byt 
ryb iest pełno w rzece a bananów peki nad brze­
giem. wiec wolno im żyć kaprysem dziecka i 
nastrojem chwili.

Z pośród innych szczepów wybijają sy nie- 
tyiko podobnem usposobieniem, lecz także wy- 
b:tnemi zdolnościami artvstycznemi Przeważnie 
posiadała ie kobiety.. Kobiety lepią z gliny mi­
sterne garnki najróżniejszych form ł potem oz­
dabiała je niepomiernie charakterys‘ycznemi ma 
łowidłami Polegają one na czerwonych i ciem­
nobrązowych kreskach, łamanych pod prostym 
kątem i ułożonych na płaszczyźnie w iakaś ta­
jemnicza o swoistym systemie szachownicę. 
Kreski przypominają do pewnego stopnia rysun­
ki geometryczne, rzadko kiedy przedstawiała u- 
stylizowane zwierzęta Ponieważ wszwscy Cza­
rnowie używają prawie dokładnie tych samych 
ornamentacji, łatwo poddać sie przypuszczeniu 
że rysunki ich maja jakieś głebsze znaczenie i sa 
oddźwiękiem zagubionego pisma, podobnego do 
egipskich hieroglifów Temi samcmi rysunkami, 
co garnki, ozdabiaia Czatrfowie swe kuźmy. któ­
re noszą na sobie.

Żyją w jednożeństwie: jako żony przydzie­
la im się 7—8 letnie dziewczyny, które przysz­
li mężowie sobie wychowują, i z chwilą dojś­

cia do dojrzałości biorą w posiadanie. Czarno­
wie to, zdaje się, najbardziej zazdrośni małżon­
kowie na świecie. Ci znawcy kobiet nie spu­
szczają ze żon oka a gdy wypada im gdziekol­
wiek wędrować, zawsze zabierają je z sobą. Na­
wet śpiąc we dwoje pod nioskitierem nie sa ich 
pewni i przez cała noc podczas snu trzymają 
uodobno palec na straży cnoty niewieściej, aże­
by, nie daj Boże. jaki śswawolny kumotr nif 
wlazł ukradkiem tam. gdzie nie powinien.

Na t!e zazdrości małżeńskiej powstał ciek 
wy obyczaj noszenia us:aty. Usiaty to mały. p , 
ciocentyrnetrowy nożvk. zaokrąglony we formie 
sierpa. Można nim zadać dotkliwe rany. prze­
cinając skórę, lecz trudno zab:ć Oto zwyczaj na 
kazuje. bv wszyscy rreżowie nosili stałe na szyi 
usiaty Gdv żona D^zynraw' im rogi. niaia me- 
tylko prawo, łecz obowiązek pocięcia rywalo­
wi tym nożykiem skóry na głowie, ile wlezie 
i ile sił w ramieniu zdradzonego małżonka. Jest- 
fo zatem rodzai wymierzenie sob;e satysfakcji 
za doznana krzywdę Rzecz nakrekawsza. że 
-vwu' śmieiac s>e szyderczo, nie broni sie zbyt­
nio przy tern masakrowaniu głowy i rozgłasza­
niem' dyskretnych szczegółów stara sie małżon­
ka doprowadzić do iasnei nasil: im wiecei bę­
dzie miał młodzian ran na głowie. tern większa 
iego sława zuchwa’ego don Juana Sa tacy. któ­
rzy po zdobyciu obcei żony sami sie zgłaszają 
do małżonka ł nadstawiała mu głowę.

Czarnowie twierdza, że małpy można co* 
orawda ieść. lecz nie dobrze s:e składa, gdy lu­
dzie sa podobni do małp : maia okrągłe głowy!*.. 
Dlatego noworodkom zakładaia z przodu i z ty-' 
łu głowy deszczyki. spłaszczające po kilku mie­
siącach czaszkę Taka zdeformowana głowa sta­
nowi oóźniei durne iei właścic’e'a i w:eksze sa­
mopoczucie człowieczeństwa. Włosy na ciele, z 
wyjątkiem głowy rówmeż przypominana zbyt­
nio małpę, wiec skrzctn:e wyrywa- sie ie wszę­
dzie Dod pachami i gdzieindziej. Albowiem uni­
kać wypada zarówno skojarzenia s;e z białymi 
ludźmi iak * upodobnienia s;e do małp. Jedno I 
drugie iest narówni upokarzające.

Niełatwo, a może niemożliwe iest białemu 
człowiekowi wniknąć w umysłowość Czarnów- 
Czarnowy chowain swo>e myśli przed b;ałymi 
przyjaciółmi. Chowaja również swoie wierzenia 
i obyczaje. Chcą wśród białych żyć. ale nie chcą 
sie z nimi bratać Modry wesoły szczep chce 
żyć wyłącznie własnem żvc:em.

Jeżeli ci znużony Europejczyku. zbrzydną 
kryzysy giełdy afery Stawisk;ch. groźby wojen 
i komorników dokucza niedobrzy przyjaciele i 
rozb:te nerwy,. to prawdopodobny zapragniesz 
żyć zdaleka od krzyku, w b'ogosławionej ciszy, 
na łonie najbujniejszej na św;ecie przyrody, 
pod palmami, nad wielka, bogata, rzeka, wśrfd 
dobrych, cichych łudzi którzy nie znaia pienię­
dzy Będziesz chciał razem z nimi śmiać sie jak 
dziecko i wiosłować no rzece, rzucać harpunem 
do wielk;ch ryb ieść ciapu i podziwiać ich pry- * 
m;tywna sztukę. Słowem bodziesz chciał przyiść 
nad Ukajali do Czarnów i z wczbrancm serdecz­
nością sercem poprosić ich. bv ci pozwolili żyć 
pod ;ch namiotami I orzyiazmć sie z nimi.

Wtedy, niestety spotka ciebie przykry za­
wód Zakłopotany kuraka czamaski bedzie dra­
pał sie no karku a Dotem poradzi ci. ażebyś, za­
miast ich przvłac'felem. został ich panem i patro­
nem. a oni twoimi niewolnikami ł żełn-ś zbudo­
wał sobie wielka, ozdobna chahme.

Arkady Fiedler.!

Częj odprfjciBfe 
na DaScSilm Wschodzie?*

C z a ii g c z u n g (PAT) W sprawie sowiec­
ko - japońskich rokowań o kolej wschodnio-chiń- 
ską. oświadczają w urzędowych kołach mandżur­
skich. że rokowania te nie zostały jeszcze za* 
kończone. Zniesienie zarzadu sowieckiego na ko­
lei wschodnio - chińskiej pociąga za sobą ko­
nieczność przeprowadzenia rokowań politycz­
nych Rząd mandżurski pragnie wprowadzić P°* 
łączenie kolejowe r Europa przez Syberie. W 
związku z tern zamierza on zaproponować rząaó- 
wi sowieckiemu zawarcie specjalnego układu. ***•< 
Rówmeż w sprawie komunikacji towarowej p<v 
miedzy Dalekim Wschodem a Europa pragnie 
rząd mandżurski przeprowadzić rozmowy ze 
Związkiem sowieckim. Wreszcie rząd mandżur­
ski zastanawia sie nad wysłaniem do MoskwV 
tymczasowego przedstawicielstwa dyplomatycz­
nego, nie czekając na uznanie ze strony Związku 
Sowieckiego.
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Niebezpieczne szkodniki 
sadów

Czujna troska o zdrowie drzew owoco­
wych nie może ustać ani chwili. Sad posia­
da wrogów niezliczona ilość i każdy z tych 
szkodników może w sprzyjających warun­
kach w znacznych rozmiarach wystąpić i 
olbrzymie szkody wyrządzić. Nawet gdy w 
jesieni cała przyroda czyni przygotowania do 
spoczynku ziinowgo i świat owadów staje sie 
nieomal niewidocznym, zjawiają sie w sadzie 
'dwa motyle, których gąsienice zaliczyć nale­
ży najgroźniejszych szkodników drzew 
owocowych, ponieważ często sady niszczą w 
niesłychany sposób, zwłaszcza w pobliżu la­
sów bukowych i dębowych. Temi szkodni­
kami sa piędzik przedzimek i zimowek ogo- 
lotniak. Żywot pędza jednakowy, szkody wy­
rządzają te same. w praktyce ich rozróżnianie 
niema istotnego znaczenia.

Przedzimek ma skrzydła brunatno-szare, 
szerokie do 26 mm. przednie ciemniejsze, z 
poprzecznemi prążkami, tylne jaśniejsze, 
prążkowane. Samiczki są żółtawo-czarnawe. 
7—8 mm długie; zamiast skrzydeł posiadają 
tylko kikuty, wskutek czego latać nie mogą i 
przy ruchu tylko nogami się posługują. Mo­
tyle okazują się w październiku i latają wie­
czorem aż do grudnia, nawet jeszcze dłużej, 
jeżeli ziemia nie iest zmarznięta i pogoda nie­
zbyt wilgotna. Samice wpełzają z ziemi po 
pniu w koronę drzewa i tam składają po 300 
żółtawych jajeczek w łuszczkach pąków i 
szczelinach kory. Na wiosnę wylęgają się z 
jajek zielone gąsienice, poruszające się na 
sposób mierzenia piędzią, które wyjadają nie 
rozwinięte paczki kwiatowe wszystkich 
drzew owocowych i następnie w swej żarło­
czności sie zabierała do liści. Często tak 
wszystkie pączki sa zniszczone, że całe drze­
wo wyglada jakby zmrożone. W początkach 
czerwca gąsienice sa wyrośnięte, do 1,5 cm. 
długie, i spuszczają się na nitkach na ziemię, 
gdzie się zagrzebują i przemieniają w po- 
czwarki. z których w jesieni znów wylęgają 
się motyle.

Spokrewniony ogołotnik jest większy. 
Samiec ma przednie skrzydła, które docho­
dzą do 40 mm. czerwono-żółtawe z poprze­
czna ciemną prążka, tyle jaśniejsze, każde 
z ciemna plamka. Samica iest bezskrzydła. 
brudno-żółta, czarno nakrapiana. opatrzona 
dfugiemi nogami. Samiczka składa do 400 ja­
jek w październiku i listopadzie. Gąsienice, 
dorastające do 3 cm. wylęgają sie na wiosnę 
i oziadaia pączki i liście jabłoni i wiśni, rów­
nież niektórych drzew leśnych np. brzozy.

że względu na jednakowy tryb życia o- 
bu motyli również zwalczanie iest jednako­
we. Bezskrzydłowość samic wskazała spo­
sób. mianowicie zagradza sie im drogę do ko­
rony drzew, gdzie zwykłe składać jajka. U- 
skuteczuia sie to w ten sposób, że w naszych 
warunkach klimatycznych najpóźniej do po­
łowy października zakłada sie na Dniach 
drzew owocowych pierścienie papierowe po­
smarowane lepem. W tvm celu obwiązujemy 
pieó w wysokości 1 m nad ziemia, w każdym 
razie pod korona, paskiem papieru pergamino­
wego szerokości 15— 18 cm za pomocą drutu 
lub szpagatu przy obu brzegach. Następnie 
smarujemy ten nas za o inioca łonaty lub sze­
rokiego pendzla o krótkiem włosiu, lepem ga- 
sicnicznym. Dolny brzeg pasa oblepiamy gli- 
na. aby uniemożliwić szkodinkom posunięcie 
sie pod papierem. Lenować należy również 
pale i Podpory przy drzewach. Samiczki, nie 
mogące latać, wchodzą po pniu w górę i łapią 
sie na lepie, nieraz w takici ilości, że następ­
nym inko pomost ułatwiają przebycie strefy 
Icpowci. W  tym wypadku należy pierścień 
odnowić, również gdy lep stwardniał, co sic 
zwykle zdarza, gdy używamy lep mnlowarto- 
ściowy. Waźnem jest dla tego stosowanie 
'dobrego lepu, który nie powinien ani ściekać 
ani zasychać. Dawniej używane smarowidło 
do wozów nie nadaje się, ponieważ zbvt szyb

ko wysycha. Natomiast można polecić sto­
sowanie specjalnie do tego celu wyrabianego 
lepu sadowniczego państwowej fabryki „A- 
zot“ w Jaworznie, który przez stacje doświad 
czalne i sady wzorowe uznany iest jako zna­

komity. Lep ten posiada najwyższy stopień 
lepkości, nie ścieka, nie zasycha do 4 miesię-* 
cv i nie posiada żadnej dla owadów odstrasza-' 
iacei woni. Przytem jest bardzo oszczędny 
w użytku i przezto tani. Dr. B . L.

•-------- oOo-------- -

Ulgi dla nowowznoszonych budowli
W wykonaniu ustawy z dnia 24 marca 

1934 r. wydał Minister Skarbu rozporządze­
nie z dniem 7. VI. 1934 r.. które normuje ulgi, 
przewidziane w ustawie dla nowowznoszo­
nych budowli w różnych działach skarbo- 
wości.

Ulgi. przewidziane w ustawie, maja za­
stosowanie do wszelkiego rodzaju budyn­
ków. wybudowanych tak w gminach miej­
skich. jak i w wiejskich, jeżeli budowa, nad­
budowa lub przybudowa bedzie wykończona 
w okresie czasu od dnia 1 kwietnia 1933 r. do 
końca 1940 r. Przebudowa budynku, leżeli 
przez to nie powstały nowe pietra lub dobu­
dowane części nowe budynku, nie uzasadnia 
prawa do ulgi z art. i ustawy.

Art. i ustawy z dnia 24. III. 1933 r. (Dz. 
Ust. R. P. Nr. 22 poz.lTS) przewiduje nastę­
pujące zwolnienia:

a) od podatków od nieruchomości lub bu­
dynkowych pobieranych na rzecz Państwa, 
iako też związków samorządowych:

b) od wszelkiego rodzaju podatków i o-
płat, dla których podstawa wymiaru są po­
datki od nieruchomości lub budynkowe, z] 
wyjątkiem opłat, przewidzianych w art. 19 
i 31 ustawy z dnia 10 grudnia 1920 r. o budo­
wie i utrzymaniu dróg publicznych w Rze­
czypospolitej Polskiej (Dz. U. R. P. z 1921 
nr. 6 poz. 32).M

Osoby, ubiegające sie o ulgę w podatku od 
nieruchomości w myśl art. 1 lit. a) ustawy. 
winnv złożyć odpowiednie podanie do Urzę­
du Skarbowego, zaś osoby, ubiegające się o

■oOo-

Is ls ie r f  rehordiisfa
6 lat podróżował za fałszyweini biletami 

B e r l i n  (Tel. w ł.). W  Frankfurcie nad Me- 
em aresztow an o  42-letnicgo a rty stę  -  m alarza, 
to ry  już od 1928 roku jeździ! po całych  Niein- 
zech za podrobiotiemi własnoręcznie U  etami. 
V walizie jego znaleziono 88 gotow ych  faisy- 
ikatów biletów kolejowych drugiej 1 trzeciej 
lasy, opiewających na da'ekie przestrzenie. —  
Aresztowany złożył obszerne zeznanie i ośw iad- 
za. że fałszow ał bilety aby m óc sw e obrazy  
p rzed aw ać w  całym  kraju, a p rzytem  zbierać 
iowe m otyw y do obrazów  Znalezione przv nim 
>'lety kolejow e b yły  w szystkie w łasnoręcznie  
irzez m ego zrobione B ilety rysow ał najpierw  
>łó\vk;etn a później nociagał rysunek tuszem.

B ilety  trzec-ei klasy fałszow ał w ten sposób 
:e zmieniał nazw ę m iejscow ości. cv fre  oznacza- 
nca ilość kim. i cene na biletach. Wszytko wy 
tonane było z niezwykła nrecyzla. (15)

ftfezwuHta haiaslroffa 
i o t n H z a

Londyn. (Tel. w ł) Apgie'ski samolot bom 
jowy, przy próbie wylądowania na okręcie 
lotnisku „Courageous“ wpadł wczoraj do mo­
rza i dostał się pod okręt, wskutek czego 
nic można go było wydobyć. Przv uderzeniu 
a mostek kapitański jeden z lotników wypadł 
aa pokład, łamiąc obie nogi. Drugi lotnik 
zatonął razem z aparatem. (Ar.)

D ibrigm i proces 
na l - lw k

Królewiec. (PAT) Urzędowy „Lktu.os 
\idas“ komunikuje, że w tych dniach roz­
pocznie się największy od czasu powstania 
państwa litewskiego proces polityczny. Jest 
;o sprawa przeciwko 126 Niemcom klajpedz-

ulgę w podatkach w myśl art. 1 lit. b) — do 
zarządu Związku komunalnego. Podanie to 
winno bvć wniesione w ciągu 60 dni. licząc 
od dnia. w którym rozpoczęło się chociażby 
tylko częściowe użytkowanie budynku.

Do podania o przyznanie ulgi należy do-
c) zaświadczenie stwierdzające, że bu­

dowla iest nowa. bądź nadbudową 
lub przybudowa.

d) zezwolenie na użytkowanie budynku i
e) zaświadczenia, stwierdzające dzień 

rozpoczęcia użytkowania.
Ulgi przyznawane sa na okres lat piętna­

stu, licząc od dnia chociażby tylko częścio­
wego faktycznego użytkowania nowej budo­
wli bądź iej części nadbudowanej lub przy­
budowanej.

Jeżeli podanie wniesiono po terminie, ul­
gę przyznaje się od następnego kwartału po 
wniesieniu na pozostały czas piętnastoletnie­
go okresu.

Podstawę wymiaru opłat stanowi ideal­
ny podatek od nieruchomości albo idealny po­
datek budynkowy, t. j. obliczony według peł- 
dania rnoea mu bvć darowane

Przeciw odmownemu załatwieniu poda­
nia o ulgi. nie przysługuje iednak płatnikowi 
nego umownego komornego (czynszu) lub 
pełnej wartości czynszowej nieruchomości 
albo ich części, nieoddanych w odnaiem. jaki 
opłacałyby te budowle. gdvbv ustawą o ul­
gach dla nowowznoszonych budowli nie były 
objęte

kim, oskarżonym o przynależność J o  b. partji 
narodcwo-socjalistycznej Neumanna i Sassa 
w Kłajpedzie. Do rozprawy przygotowano 
dotychczas 33 tomy materjału śledczego.

Pod parasolem.

Tradycja angiel-ka w smaga, by sędziowie, bio­
rący udział w procesach, byli ubrani w stroje histo­
ryczne z biatemi perukami Na zdjęciu widzimy 
trzech sędziów, udajneseh się do sądu pod ochroną 
parasola, bowiem padający deszcz mócłbv uszkodzi# 
kunsztownie lepione peruki
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Tolemnicu S i w c a
P e w l c M  s e n s a c y j n a

G''etdy
G ie łd a  zb< żctWa

Pszenica 17.50 18—
usposobienie słabe

Jęczmień browar 14 t p. P. ł 21.00 21.50
usposobienie vr*.>ko,ne

Jęczmień 710—725 g/l. j9,50 2 0 ,-
Jęczmień 680—4)90 gd. 18,— 18.56

usposobienie słabe
Owies 17— 1750

u-posobieaie spokojne.

Mąka pszenna gat 1A 0-20% wł w. 32— 35 —
Mąka pszenna gat IB 0-45% wl w. 30— 30 50
Maka pszenna gat. 1C 0 55% wl. w 29 — 29.5C
Mąka pszenna gat. ID 0-6(1% wl w. 28— 28 50
Mąka pszenna gat IF 0-65% wł w 27 — 27.50
Maka pszenna gat 11A 20-55% wl w. 26— 26.50
Mąka pszenna gat. I!B 20-65% wl. w. 25 50 26— *
Maka pszenna gat 110 4.4-65% wł. w. 23— 23.50
Mąka pszenna gat HF 55-65% wł. w K  50 20 —
Maka pszenna gat. Uf A wł w 65-70% 17.50 l s . -
Maka pszenna gat IT1B 70-75% wł. w. 14.50 is —

usposobienie spokoine
Otręby pszenne grube pr/.em stand. 11.25 11.75

pszenen miałkie, przeia. standarL 10.50 11.00
Otręby jęczmienne 13.00 r4.5o
Siemię lniane 44 00 46.00
Gorczyca 53— 5 7 —
Wvkn lutowa 26.00 28,00
Groch Viktona 41 00 45.01
Groch Kol (e n 32 00 35 00
Ziemniaki Jadalne -  u . 3—
Ziemniaki fabryczne za kilo7* 13.%
Stoma pszenna luzem 2,70
Słoma pszenna nru-nwana 3 10 3.3(
Storna źvtmn luzem 3 - 3 r
(Słoma żvtnia prasowana 3 50 3.75
Słoma ow-iana luzem 3 25 3.5.
Słoma owsiana prasowana 3 73 « .-
Stoma jęczmienna luzem 2.20 2.7i
Słorna jęczmienna prasowana 3 10 3 4!
Siano zwykłe luzem 7.50 8,00
Siano zwykle prasowane 8 00 8,30
Siano nadnoteckie luzem 8,50 9.00
Siano nadnoterkie prasowane 9.00 9,50
Makuch lniany w taflach 17.50 18,00

rzepakowy w taflach 14,00 14.30
słonecznikowy w tafl. 42/43% 18,00 18,30

Śrót Soja 22.00 22.50
Mak niebieski 40,00 45.00

Ogólne usposobienie wvczerpn;ace 
Uwagi- Transakcje na odmiennych warunkach- ży 

ta 403 ton; pszenicy 227 mn- jęczmienia 3SQ ton; ow­
sa 37.5 ton: maki żytnie! 44 8 ton: mąki pszennej 40 
ton; otrąb żytnich 143 ton: otrąb pszennych 17 ton: 
otrąb jęczmiennych 18 ton: gorczycy 1.S5 ton: grochu 
Victoria 15.8 ton; rzepaku 7 ton: maku niebieskiego 10 
ton: nasion 0.1 ton: płatków ziemniaczanych 15 ton: 
ziemniaków iadalnych 515 ton; ziemniaków fabrycz­
nych 1905 ton.

Poznań, dnia 6 października 1934.

0  e'da pieniężna w Warszawie
Warszawa. 5. 10. 34 r. Dewizy: Belgia 123 60—

123.91—123 29: Holandia 358.60—359 50—357.70: Lon­
dyn 25.84—25.97—25 71: Nowy Jork czek v?4 %—
5.27% —5.2134; Nowy Jork kabel 5,25%—5.28% — 
5 22%: Oslo 130.00-130.65—129 35: Pa-yź 34 89%— 
34.98 - 3 4  81- Praga 22.10—22 15—22.05: Sztokholm
133.45— 134.10— 132 80: Szwajcaria 172.65— 17308—
172 22; Wiochy 45.37—45.49—45 25: Berlin 2 1 3 0 0 -
214.00 — 21200. Tendencja przeważnie słabsza.

Pożyczki: 3% poź. budowlana 47.50: 4% po i. in­
westycyjna 116 25: 4 proc poż. inwest. seryjna 119.50 
5% poż konwersyina 68.00: 5 proc poź. kolejowa
62,75: 6% poż. dolarowa 74.75—74 38: 4 proc. premj. 
dolarowa 53 40—53 50 : 7 proc. poż stabilizacyjna
77.25—76.00 -  76.38. Tendencja przeważnie słabsza.

Akcie: Bank Polski 94.50—94Ż00—94.25: Lilpop 
10 00; Norblin 31.50: Ostrowieckie sofia 13 21.25: Sta 
rachowice 13 00 Tendencla nie!edno!ita.

G e!da p'enrężna w Poznanu
Poznań, dnia 6 października 1934 r.

endencja dzisiejszego zebrania giełdowego była 
utrzymana.

Z pożyczek konwers. notowano jedynie 5% poż. 
konwers., za którą płacono 67,—%.

Z papierów lokacyjnych P. Z. B. obracano 4 '/,% 
doi. listy rosi. po 50.— %, 4%% doi. listy zast. w złocie 
po 47.— % oraz 4'A% złotowe listy zast. po 48% w za­
ofiarowaniu. oatomiast płacono za 4% listy zast. konw 
4 5 ,-%

Z akcyj bankowych poszukiwano Bank Polski po 
93.— bez notowania.

Rad‘o
Wiórek dnia 9 października 1934 r.

Poznań — 6 45 Audycja poranna; 7.50 Koncert 
reklamowy; 1157 Sygnał czasu — hejnał z wieży

— Oto jest — rzekł — cenny dokument, 
który miał człowiek z dworca kolei Północ­
nej i który mnie oświecił w ciemnościach, 
w których się błąkałem... Miałem przed sobą 
zagadkę, posiadając ten papier mam je j roz­
wiązanie.

1 przeczytał prawie głośno.
„To jest mój testament:
„Ja, niżej podpisany, zdrów na cieleł S na 

umyśle, zrm eszkany w Londynie, w swoim 
własnym domu przy ulicy Regent-Strcct, wy­
rażam niniejszem swoją ostatnią wolę.

„Rodzice moi zmarli już od dawna.
„Nie miałem ni<tdy nikogo z rodzeństwa 

prócz jedynej siostry.
„Pragnąłem ją  kochać i izbłiżyć z tą sio­

strą dla tego, że ona stanowiła całą moją 
rodzinę. Je j prowadzenie zmusiło mnie do 
zerwania z nią wszelkich stosunków, a nawet 
do opuszczenia Paryża i Francji dła uniknie- 
nia, aby hańba je j życia nie odbiła się na mnie 
i abym o niej nigdy więcej nie słyszał.

„Powiedziałem się jednak, że w roku 1858 
wyszła za mą.: nadużywając niegodnie zaufa­
nia uczciwego człowieka, i że z tego małżeń­
stwa urodziła się córka imieniem Marja a po 
ojcu BresoFes.

„Pracując przez łat dwadzieścia z nie­
ustannym zapałem i ciągłera powodzeniem, 
zebrałem wielki majątek.

„W obecnej chwili posiadam dwanaście 
mi!jonów siedemset pięćdziesiąt tysięcy fran­
ków, nie licząc domu w Londynie i znajdują­
cych się w nim ruchomości, obrazów i różnych 
przedmiotów sztuki.

„Majątek ten w jaknajpewniejszych pa­
pierach i wekslach na jiajpoważriicjsze banki 
eurepej kio, złożony j~r u anownego Ry­
szarda Sangsby, solicytora, posiadającego mo­
je nieograniczone zaufanie. Prócz tego, jego 
szczegółowy opis znajduje się w rękach Mi­
chała Bremont, mego współlokatora i jedyne­
go od lat piętnastu przyjaciela.

„Tego Michała Bremont ustanawiam wy­
konawcą mego testamentu, zalecając mu po­
dział sum stanowiących mój majątek, jak na­
stępuje:

1. Dla Marji Bressolles, prawej córki mo­
je j siostry Walentyny Dharville, żony Ludwi­
ka Brcssolłes lub jego wdowy, sześć miljo- 
nów.

2. Dla Symony Dhan ille, córki naturalnej 
mojej siostry Walentyny Dharyille, zrodzo­
nej z je j związku z panem Pawłem de Gibray, 
adwokatem, sześć miłjonów.

Mar).: 12,03 Wiadom. meteorolog.; 12.05 Codzien­
ny przegląd prasy polskiej; 12J0 Koncert (Lwów); 
12,45 „Szary wróbel" opowiadanie dla dzieci nitod 
szvch (Lwów): 13 00 Dziennik południowy (W ar­
szaw a): 13.05 D c. koncertu (Lwów): 15.30 Wia­
domości o eksporcie polskim (W arszaw a): 15 35 
Przegląd giełd, i cen targ.: 15.45 Muzyka lekka
(W arszaw a): 16.45 Skrzynka P. K. O : 17 00 Reci­
tal fortep. Felicji Blumenta! (W arszaw a): 17 25
Pogadanka społeczna (W arszaw a): 17,35 Muzyka 
z plvt: 17.50 Skrzynka poczt, techn (W arszaw a); 
IS.On Pogad roln. pt. .W ybór bydła do opasu"; 
18.10 Życie kultur art. i społeczne Poznania: 13.15 
Koncert pop. w wyk. ork. symf. P. R.; 18,45 .Je­
sień w poez'.i“ — szkic literacki (transm na wszyst 
kie rózgi Polski); 19.00 D. c koncertu popularne­
go (W arszaw a): 19 20 Pogadanka aktualna (W ar­
szaw a): 19.30 Muzyka z płyt; 19.50 Wiadomości 
sportowe (W arszaw a): 19.55 Wiadomości sportowe 
Poznania: 20 00 Skrzynka muzyczna (2); 20.15
Wieczór literacki (tr. ze Lwowa): 20.45 Dziennik 
wieczorny: 20.55 Jak pracujemy w Polsce?; 2100  
„(Jody weselne" — słuchowisko obrzędowe (W ar 
szaw a); 22.00 Koncort reklamowy; 22,15 Muzyka 
tan.; 22,45 Felieton. 23 00 Wiadom. meteorol. dla 
kom. lotniczej; 23.05 D. c  muzyki tan.

3. Sicdmlzroć pięćdzic tysięcy fran­
ków i dom na Regen-Street, stanowiące prze- 
wyżkę mego testamentu, Michała Bremont, 
któremu pozostawiam notatki dokładne i szcze 
golowe, jebie mu będą potrzebne do wyszu­
kania naturalnej córki mojej siostry. ,

4. Marja Brcssolłes, córka naturalna", za­
pewne mieszka w Paryżu przy rodzicach, je ­
żeli oboje żyją, albo przy jednem z nich, po­
zostałem przy życiu chyba byłaby zupełną 
sierotą lub zamężną, o czem łatwo się dowie­
dzieć.

5. Wypłaty mego majątku sukcesorom, 
dopełni szanowny Ryszard .Sangsby, sollicitor, 
za rok, w rocznicę śmierci.

G. Gdyby jedna z córek mojej siostry; 
zmarła, udział je j  przypadnie dla drugiej.

7. Jeżeliby obiedwie nie żyły w rocznicę 
mojej śmierci, cały mój majątek za przed­
stawieniem aktów ich zejścia, stanie się wła­
snością mego przyjaciela i wykonawcy testa-  ̂
menlu Michała Bremont.

8. Ażeby zasłonić moją siostrę przed skan 
dałem, odnoszącym się co do je j córki natu­
ralnej proszę mego przyjaciela Michała Bre- 
mont, zająć się samemu poszukiwaniami, ja ­
kich trzeba będzie dokonać dla odnalezienia 
Symony Dharville.

„Londyn dnia 20 sierpnia 1876 r.
„Armand Dharville“.

Ukończywszy czytanie, młodzieniec z u- 
licy Navarin dziwnie -ją uśmiechnął.

— Dokument pierwszorzędnej wartości, 
który powinien mi dać miljony! — rzekł skła­
dając na biurku kopię testamentu.

I biorąc drugi papier, dodał:
— A to są noty kompletujące ten dziwny 

testament.
Noty dołączone do testamentu, opiewały 

co następuje:
„Nota pierwsza: 15 listopada 1854 roku, 

Szymona Dharyille urodzona przed trzema 
dniami, została tajemnie przezemnie pochwy- 4T 
coną matce, o której wiedziałem, albo którą 
przynajmniej miałem za zdolną do je j usu­
nięcia.

„W tym samym dniu, dziecko to zapi­
sane zostało do akt stanu cywilnego, w me* 
rowstwie trzeciego okręgu Paryża, jako na­
turalna córka Walentyny Dharyille i ojca nie­
wiadomego.

„W  ch iii gdy to piszę, ma ona lat dwa­
dzieścia dwa...

„17 listopada tegoż roku, powierzyłem 
dziecię mamce, Klaudynic Chcryet, zamiesz­
kałej w Vic-sur-Braisnes, w departamencie 
Yonnyj i wręczyłem tej mamce sumę trzydzieś­
ci tysięcy franków na wychowanie dziewczyn 
ki, której nadałem imię Szymona.

„Armand Dharville“.
„Druga nota: Straciwszy zupełnie od lat 

dziesięciu z widoku swoją siostrę, nie mogę 
powiedzieć co się z nią stało, ale zdaje mi 
się, że ją  łatwo znaleźć podług tej jednej 
wskazówki: Mąż je j nazywał się Ludwik de 
Brcssolłes, był budowniczym i mieszkał w 
Paryżu. „Armand Dharville“.

Młodzieniec z ulicy Navaiin czytał dalej 
patrząc na ostatni arkusz skopjowany przez 
siebie:

— Ot, na koniec kilka wierszy skreślo­
nych do tego, który miał odebrać tajemnicze 
papiery: „Armand Dharyille umarł 30 grudnia 
1876 r. Ważną jest rzeczą dowiedzieć się, 
czy dwoje d/.ieei zakończyło życie przed ro­
kiem wyżej wspomnianym i dniem wyzna- 
cznym do podziału majątku, który to mają­
tek pozostałby w rękach V**.**, podzielić się 
mający zarówno pomiędzy **.**.



Wtorek', dnia 9 października 1934 r.

Kronika miejscowa
Kalendarz rzyra.-kat.

Niedz. NMP. Różańców. 
Pon. Pelagji, Birgitty .Wd

Kalendarz słowiański
Niedziela, liosława. 
Poniedziałek Wojsława. 
Słońce wschód: 5,46 ’

zachód: 17,03 
Księżyc Wschód: 4,49 

zachód: 16,34

Dyżur w niedzielę pełni Dr. Karpowicz, 
ui. Koszarowa 30 (tei. 286). Apteka Nowa ul. 
M. Piłsudskiego 15 (tel. 275).

Dyżur nocny z niedzieli na poniedziałek 
pełni Dr. Chmiel, ul. Kościelna 2 (tel. 246). 
Apteka Nowa, M. Piłsudskiego 15 (tel. 275).

Dyżur nocny z poniedziałku na wtorek 
pełni Dr. Karpowicz, ul. Koszarowa 30 (tel. 
286), Apteka Nowa, M. Piłsudskiego 15 (tel. 
275).

Kino Apollo: „Sztuka życia".
Kino Corso: „Kocham cię w środę".

Puch ludności. Urodzenia: córkę: ban-

r
kowiec Leon Fraszczak. Śluby: Urzędnik ko­
lejowy Józef Moryson z Irena Janina Szymo- 
niakówną, oboje z Ostrowa. Zgony: Maria 
Mikołajczyk z domu Krowicka. 38 lat 11 mieś.

Umorzenie fiesta
PRZECIWKO RZEKOMEJ MORDERCZYŃ!

NOWORODKÓW.
Z końcem czerwca została aresztowana 

niejaka Władysława Skrobańska. pochodzącą 
z miejscowości Kania tutejszego powiatu pod 
zarzutem uduszenia nicś!nbnvch bliźniąt.

Po kilku dniach została Skrobańska zwol­
niona z więzienia, a dochodzenia ustaliły, że 
bliźnięta przyszły na świat iuż martwe skut­
kiem poronienia. Wobec tego prokurator dal 
«ze śledztwo przeciwko Skrobańskiei umo­
rzył. _ _ _

Oszuści Mzato pienmdze
y  . NA M ISJE.

Każdą okazję oszuści wykorzystują, aby 
od naiwnych ludzi wyłudzać pieniądze.

^ okązjj odbywającej się misii parafialnej 
nieznani jacyś osobnicy odwiedzają mieszka­
nia i pod pretekstem ofiar na misję zbierała 
pieniądze. Zwracamy uwa^ę, że osobników 
nie mogących wylegitymować s;e upoważ­
nieniem do kwesty, należy oddać w ręce po­
licji.

Aaunfuruifjcy się roaerzystD
W obronie bezpieczeństwa obywateli, 

policjanci zatrzymują rowerzystów, jadących 
uie przepisowo, aby udzielić im odpowiednie­
go upomnienia.

Niestety nie zawsze rowerzyści rozumie­
ją dobrą intencję policji i awanturują się. Nic 
rozumieją, że policjant jest od tego. aby dbał 
o lad i Porządek, a przekraczających przepi­
sy o ruchu kołowym może pociągnąć do od­
powiedzialności.

Onegdaj wieczorem policjant zatrzymał 
niciakiego Stanisława Starbeckiego zamiesz­
kałego w Skalmierzycach, który jechał wie­
czorem bez światła. Na grzeczna uwagę po­
licjanta Starbecki począł wymyślać mu, w y­

rażając sie obelżywie o policji. Awanturnika 
odstawiono do aresztu i zostanie pociągnięty 

* 'do odpowiedzialności za jazdę rowerem be?.* 
światła i karty rowerowej, oraz za ubliżenie 
policji

porządek nabożeństw
Tydzień 8 do 13 października:

i Msze św. w ko.śc!cle:

D zia ł urzędow y
Wobec dokonanego wcielenia do gminy mia 

sta Ostrowa miejscowości: Kamienice Stare, Krę 
pa gmina. Krępa obszar dworski, Zacharzew ob­
szar dworski, Zębców gmina i Zębców obszar 
dworski, podaje się nirtiejszem do wiadomości 
interesowanych, że powyżej wymienione miejsco 
wości natęża w zakresie badania zwierząt rzetz- 
nych i mięsa do obwodu badania miasta Ostrowa 
i urzęduje dla nich wyłącznie tylkp p. 1ekarz 
weter. Przestaszewski dyrektor Rzeźni miejskiej 
w Ostrowie, dokąd interesowani winni zgłaszać 
się.

O s t r ó w,  dnia 5 października 1934 r.
Zarzgd Miejski >

(—) W. CEGIEŁKA, Burmistrz.

Wobec dokonanego wcielenia miejscowości 
podmiejskich do gminy miejskiej Ostrów, Wy­
dział Powiatowy wyłączą niniejszem z obwo­
du badania zwierząt rzeźnych i mięsa nr. 1 — 
Ostrów powiat następujące miejscowości: Ka­
mienice Stare, Krepa gmina, K-ępa obszar dwor­
ski. Zacharzew obszar dworski, Zębców gmina 
i Zębców obszar dworski, o czein do wiadomości 
interesowanych ninieiszem podaje Się.

O s t r ó w .  5 października 1934 roku.̂  
Wydział Powiatowy Powiatu Ostrowskiego.

(—) DR. EKKERT.

OGŁOSZENIE.
W Związku z przyłączeniem gmin wzgl. ob­

szarów dworsk?ch Zębców. 7acharzew, Kamie­
nice Stare i Krępa do miasta Ostrowa, w spra­
wie badania mięsa w wyżei wvm'enionych grni-

------- oce­

nach czy też obszarach dworskich, zarządzam:
Powołując się na art. 9 rozporządzenia Pre­

zydenta R. P. z dnia 22 marca 1928 r. w brzmie­
niu, ustalonem rozp. z dnia 4. VIII 1933 r. Dz. U. 
R. P. Nr. 60, poz. 454 ustęp 2 Rozp. Min. Roi. 
z 31. 12. 1928 r. i Dz. Ust. nr. 32 z r. 33 poz. 280, 
ogłaszam wyłączność Rzeźni Miejskiej w Ostro­
wie dr. Pleszewska 2, t. zn. wszelki ubój zwie­
rząt domowych 1 to: bydła rogatego, świń, cie­
ląt, owiec i kóz z wyżej wymienionych gmin czy 
też obszarów, musi się odbywać tylko i wyłącz­
nie w tut. Rzeźni Miejskiej.

Wyjątek aż do odwołania stanowią cztery 
prywatne rzeźnie i to:

1) Kasprzaka Kaziemierza, Starowiejska 31,
2) Laitloćha Łucjana, Starowiejska 42,
3) Palucha Ignacego, Grabowska 54,
4) Gyczyńskiego Henryka. Grabowska 136.
W wyżej wymienionych rzeźniach wyzna­

czam iako organ urzędowego badania mięsa dy­
rektora Rzeźni Miejskiej, lekarza wet. p. Roma­
na Przesfaszewskiego. zamieszkałego w Rzeźni 
przy dr. Pleszewskiej 2. tel. 114, jako zastępców 
pow. lekarza wet. p. Pieioka.

Równocześnie upoważniam p. dyrekfora 
Przesfaszewskiego do przeprowadzania kontroli 
sklepów i Wytwórni - rzeźników. zamieszkałych 
w mieiscowościach, przyłączonych do miasta 
Ostrowa.

Niniejsze zarzadzeme obowiązuje z dniem 
ogłoszenia.

Ostrów, dnia 6 października 1934 r.
Burmistrz

( - )  W. C e g i e ł k a .

RozKind Inzdy R o l e M  ui dnm 1  Sm.
Z dniem dzisiejszym wchodzi w życie z 

nieznacznemi zmianami nowy rozkład jazdy 
kolejowej, który niżei podajemy.

Odjazd z Ostrowa w kierunku: 
Poznań: 3,34. 5,01. 8,10. 12,09. 15,58. 

18,39 ( 23,37 sezonowy w czasie 1. XII. — 31.
III). 324 posp.

Kępno, Herby N„ Katowice: posp. 2,21.
5,41. (7.55 sezonowy w czasie 1. XII. — 31. 
Ili.) 11 48. (14.30 tylko do Kępna) 16,56, 22.46.

Krotoszyn z oołacz. do Leszna: 4,58. 
9,33. 13.30. 1S.36. (3.31 do Krot.).

Warszawa: 2 57. 9.02. 12,40. 16,57. 
Łódź: 5.30. 22.50, oraz wszystkie pocią­

gi idące do Warszawy.
Kalisz: 19.00. oraz wszystkie pociągi idą­

ce do Lodzi i Warszawy.

Pawłów: 5,00. 13,10. 18.45.
Przyjazd do Ostrowy od strony: 

Poznania: 2;26 posp., 247„ 7,47. 8,50.
11 38. 16.47. 22,28. (1,46 w czasie 1. XII — 31. 
HI).

Kępna, Herby Nowe, Katowice: 4,41.
(7,42 tylko z Kępna) 11,13. 12,01. 18,26. 23,31. 
3,16 posp.

Krotoszyna: 2.44, 7,45. 11,39. 
W arszawy: 11,43. 15,46. 22,24. 3,19. 
Łodzi: 7,50. 18,30 i wszystkie pociągi i 

Warszawy.
Kalisza: 2,20 i wszystkie pociągi z Łodzi 

i Warszawy.
Kalisza: 2,20 i wszystkie pociągi z Ło­

dzi i Warszawy.
Pawłowa: 7,41. 16,50. 22,30.

o godzinie 7 — ks. kanonik Jaro-sz-* 
o godzmie 9 — ks. Andrzejewsk'’

Nauki misyjne dla panów: 
o godz nie 6; 19 15 i 20.30.

Spowiedź d!a panów: 
piątek godz 9 — 12.30 i 14.30; 
sobota godz. 9 — 12 i 14.

Dyżur tygodniowy: ks. Bryliński. 
Zastępstwo: ks. Klaus.

KĄCIK O S T R O W SK IE G O  W R Ó B L A .

Janczełe TataK... Krfil narodowy
(Ćwierka wróbel kaliski)

Kużden cłteln k zaraz zapita, 
wus yst a 4 atak, którego czita, 
a zatem niechcąc mieć tu zniilentfc 
daje u wstępu to wijaśnienie:
Tatak yst puritz od kużdei mamy 
tatkiem, tattiszem mu tyż wołamy, 
lecz gdy wołamy marne maniakiem 
to tatuś mus* zostać Tatakiem 
Taki iest w życiu wszędzie koleje 
i tak S’'e także w powiastki dzieie.
Otóż ten Tatak w czeniu alkowy 
usnął i marzy przewrót majowy 
a myśl tek skrzydło od gęsi p erze 
w krai marzeniowy dusze mu bierz©
1 śni sie iego. że naród gnębiony 
przez niego z kaidan iest rozwolniony 
a un z pndz;ęki za trud i bóle 
mianie szebie w narodz/e królem....
1 w śn'e sze widzi królem oblany, 
wonnym oleikiem nasmarowany

i w pa rodowy płaszcz obleczony 
na brzuchowatym stolcu sadzony.
Wokoło stolca same kubity 
tworzą przyboczna królewska świtę 
która dowodzi białe dżewice 
z ogromnym w ręki, dziobatym szpryce. 
Wszystko tak musi być urządzone, 
bo T'a(ak widzi sie niewolony, 
iżby rządzeniu krajem podołać 
nowych ministrów rodzić i wołać..*
Od kolejnictwo oraz tramwaje 
Pietrek niecnota tekę dostaje 
a od publiczny wszystkie roboty 
bierze sokolnik minister-cotty 
Min:ster Skarbu — Altman zostaje 
Prane Obw'eśooiski wojsko dostaje 
a Mynysterstwo Wyznań, Oszwiaty 
bierze bez krzyku sam Ruffman-taty.
Teke spraw wewnętrznych i ładu wszego, 
wiznacza Tatak dla Jablkowskiego, 
by wszyscy w kupy obw:epolczycy 
mogli sze darmo gnieździć w strzelnicy 
i tam przy piwo oraz kolacji 
rrreii swoi pogląd na konspiracje.
Król Tatak w niczern nie zaniedbuje, 
Hoffkinda szefem prasy nranu.te, 
gdyż w każde rządy, rzecz oczywista 
musi być także i socjalista, 
któryby rządów wciąż krytykował 
i za to całe życie posłował 
Gdy taki cały rząd jest z'ożony  ̂
ialdego czekał naród stęskniony, 
sob;e zostawiń król narodowy 
teke „Opieki" nad kużde wdowy...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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(największe) i najstarszej w połud 
niowej części Województwa Poznań 

skiego)

Ostrów, Pozn. Raszkowska 26

Te!. 23
Konto P. K. O nr. 211.010 

„ K. K. O m asta
Ostrowa 25.050 

„ Bank Kupiecki
Ostrów 1.146

F.lja: Gniezno, ul. Chrobrego 31 
NaSmę&sza wtjslrasia

1.000.000 zł!! NOS3
3
o.
*

na\
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"55

Zmiana: Wielkie wygrane zn'e- 
srone. a za<o powięk­
szono znacznie i'ość śre 
dn;c!i wygranych w kwo­
cie: 100.000, 50,000, 20 000, 
10,000 i t. d.

<T>a

NW
a

Cla
>>NOOaM
O

Pczałem wygrane pocieszenia 
po 2.500 i 500 złotych, które pa- 
dna na numery losów, na któ­
re nie padła źad*'» wygrana w 

czterech klar"''1’.

n
O

CD
ND3
Ł5
i
ST

tn
es

Zwiększone szanse wygrania.

a
a
o
c
b*
«r

Cena n!ezni?eniona:
za P l =  40 zł 
za 1/2 =  20 zł 
za P4 =  10 zł

tr
ió'
o
c~
%

3
£3

O W y d a je  się  
.T a l iz m a n y  s z c z ę ś c ia "

■o
o
ON

Przez los z szczęśliwym numerem, 
Możesz zostać milionerem,
Lslysz więc fortuny glos —

Kup u NERSKiEGO los...
DO r,7Q

Pam lcfat
że naiwiecei wybranych padło w ostatnie] k!a- 
skie w szczęśliwej kolekturze

Józefa Wojciechowskiego
R y n e k  21

Tam możesz Jeszcze zakupić szczęśliwy los i 
wygrać

1 0 0 0 6 0 0 .-złO llICh
3!-sza loteria daie o wiele więcej szans, aniżeli 
poprzednie dlatego spiesz jeszcze po szczęśli­
wy los. gdyż ciągnienia I klasy odbywaia się 
tuż 1S października 1934 r.

W ostatnich klasach padły wygrane: 5.000 
zt na 46569. 2000 na 153717 1000 na 46561. 500 
zt na 57H3 oraz mnóstwo mniejszych wygra­
nych.

Zamówienia zamieiscowe załatwia się od­
wrotnie. D. O 562

I-ej Klasy 31-ej I
Loterii PifcNwi jf
której dęgmenie r o i  s o c z n ie  
s rę  w d n iu  1 8  p a ż d z le r -  

n ik a  b . r .

JSJ2
Kto pragnie wygrać, niech jaknajwcześ- 
tiiej z a kupi  lub z a p e w n i  sobie LÓS 
w  Ko lektu rze  Loterii Państw ow ej

Konstantego KozCtasKiegO
O s f r ^ t w  -  U y n e k  3 6

Cena: M losu 10, losu 20 zł, */• los 40 zł

Te ogromne sumy oraz wiele innych wygranych 
możesz uzyskić, jeżeli zakupisz twój szczęśliwy 

los w kdefcturze

MARJANASWIIALSKIEGO
d s f r ó w  - P c z n . ,  u :.  M a rsz . P i łs u d s k ie  „o 1 9 .  
C-.ągn e m e  I. k l. ju ż  13  p a ź d z ie rn ik a  
i e n a  ie s o w r  .'/, z ł  1 C  — '/, z t 2 o  -  */, z» 4 ©  
Ilość wygrsrych w 31 ej Państw Luter}) Kias. zmcznic 

podwyższona. 1)0

H E M O R O I D Y
riależa do cierpień wyjątkowo dokuczliwych i dener- 
wuiacycb często zmuszała chorego do pozostawania 
w łóżku gdyż utrudniają ruchy i odbierała clieć do 
□racy.

NIE CHCE s ł y s z e ć
o innei firmie. Zawsze 
kupnie z zadowoleniem 
wszelkie podarki tak: 
torebki damskie paraso­
le teki porefele i walizy 
w wlasnei wytwórni 

firmy
WIKTOR CZYSZ

Poznań. Szkolna II tyl­
ko naprzeciw Szpitala

Reklama

h a n d l u !

Natychmiastowe leczenie zapobiega powikłaniom 
daie możność szybszego pozbycia sie ich.

Tylko czopki Magistra Wolskiego . Kastanol" Je­
dyne zawierające składniki roślinne ą ^ -dzy innemi 
Kasztanowiec Indyiski który bvł st J j&  nv przeciw 
hemoroidom nawet w starożytność W F a w krótkim 
czasie skuteczne wyniki w cierpieniach hemoroidal- 
nych: «suwaia krwawienie swedzenie zmniejszają 
obrzmienia koją bóle wyróżniając sie zarazem swen 
lagodtiem działaniem

Czopki ..Kastano!" do nabycia w aptekach dro­
geriach lub w wytwórni Mgr Wolski. Warszawa, ul 
Złota 14 Obiaśniaiace broszury wysyłamy bezpłatnie

Czopki roślinne ..Kastano!" stanowią nairacional- 
nieisze leczenie i nowa zdobycz w walce z hemoroi­
dami

Lcytocja drzewc opalowego
We wtorek dnia 9 października odbędzie 

sie łicytacia drzewa opałowego Sprzedawane 
bcda mnieisze ilości szcz.apow wątków kupek 
gałęzi i pieńków Punkt zborny ria Szczvg!icz- 
ce. o godzinie 10-tef D O. 561

Znrzad niafetnoścl t ewknwsklel.

najtaniej i najskuteczniej
atfasza sie

ii i ł i n i k o  I M i• t'

fif

n r a r a

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E

i : SPRZLDAZ 1
MORWĘ

aaitepszych odmian do- 

tiarcza w Polsce Krato­
wa Stacia Jedwabnicza, 

Ostrów Wlkp.

D. O 582

g  WILSZKANIA g g g v V 0 L N t  P O S A D Y gj INŻYNIEROWIE
z działu budowy dróg i 
mostów potrzebni. — 
Oferty wraz odpisami 
świadectw kierować do 
Ekspozytury Biura Po­
średnictwa Pracy — w 
Ostrowie. Towarowa 6.

POTRZEBNI

biegle maszynistki - ste-

MIESZKANIE
ewentualnie nadajace się 
na każde przedsiębior­
stwo od zaraz do wyna­
jęcia Zgłosz OstTÓW — 
Krepa u!. Waska 75

D O 560

INWALIDA

wojenny inleligeut bez­
względnie uczciwy 1 go 
dnv zaufania potrzebny 
Oferty wraz odpisami 
świadectw kierować do 
Ekspozytury Biura Po­
średnictwa Pracy — w

nografistki z gruntowna 
znaiomościa w słowie i 
piśmie iezyków angiel­
skiego i niemieckiego. — 
Oferty wraz odpisami 
świadectw kierować do 
Ekspozytury Biura Po­
średnictwa Pracy — w 
Ostrowie Towarowa 6.

POTRZEBNA
-  i

starsza rutynowana eks­

pedientka do składu to­

warów krótkich od zaraz 

na dobrych warunkach. 

Zgłosz Dzień Ostr nr. 
563

„Dziennik Ostrowski" ukażuje sic rano o B. 6 
1.50 zł. przez pocztę 1,66 pod opaska w kraju 
powiada za niedostarczenie pisma, abonend nie 
Przy ogłoszeniach skomplikowanych 'ub też 
50% nadwyżki Drobne ogłoszenfa: słowo ty 
nanin — Konto czekowe P K O w Poznaniu 
stracja czynna od godz 8—1-ej 1 3—18-eJ. •- 
sio koszta telefonu. — Niezamówlonych rękopi 
Nakładem • czcionkami Drukarni -Dzennlka

ta wyjątkiem dm pośwlateczn — Abonament miesięczny: w ekspedydl 1.30 zl. t odnoszeniem do domu 
2,80 W razie wypadków spowodowanych siła wyższa, lak strajki 1 sabotaż pracy, wydawnictwo ule od* 

mała prawa do odszkodowania. — Ogłoszenia: u  1 tn/m lednołamowy na stron e <J-cfo łamowe) 12 gr. 
przy specjalnym wyborze miejsca oblicza sie w każdym wypadku 20% nadwyżki Zgłoszenia tabelaryczne 

tułówe 15 gr każde dalsze słowo 7 tr  — Ogłoszenia ołatne w Ostrowie lub egenturach zaskarżalne w Poz- 
nr. 208 282. — Adres RedakcH I Adminłstracił: Ostrów Poznański, ulica Gimnazjalna 2. — Admlnl- 
Ogloszenia do. najbliższego numern przyjmuje sic do godz 14-eJ dnia ooprzedniego. po tym czasie dolicza 

sów nie honoruje tle { nie twraca. — Redaktor odpo wfedzlałny: Jan Radomski w Ostrowie Pora. *— 
Poznańskiego* Sn Akcyjna w Poznaniu u  dic* Pccztowa 9. - -  telefon 33-90 f 11-77.


